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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Jeszcze d. 30, Sierpnia 
PD. stracono tu we Lwowie dwóch Zbóye 
W; oezóm, gdy nam dopiero temi dniami 
Jrok ich udzielono, Caetelnikóm naszym 
stępuiącą podsiemy wiadomość: 
sif Antoni Walach, pospolicie Józef Ja. 
Ki ski zwany, rodem ze wsi Woli Du- 
p tity w Xięstwie Warszawskiém leżą- 
3 
fenny » Służył ieszcze w roku 1801WSZYM 
prostego żołnierza w pułku piechoty Wir- 
mberg, z którego dwa razy uciekł, a potóm 
i „przybraniem rozmaitych fałszywych 
sk i zaświadczeń służbowych kilka zna- 
Mitych kradzieży w różnych mieyscach ho» 
ni}, i raz iuż na całoroczne więzienie był 
mog) M. — Wroku 181:ıtym zabrał znajo- 
4 z Piotrem Wyszyńskim. Ten, ros 
ii. ze Lwowa, 21 lat maiący, religii ka- 
E nity, „bezżenny, a nakoniec prosty żoł. 
a z w gcim pułku artyleryi, był iuż daws 
i że za kilka kradzieży przez lutey= 
Sy ad kriminalny sądzonym, i sześć razy 
o czienie i karę cielesną skazanym. ze 
Z wpićrwszych dniach znaiomości swoićy, 
Popełnili rzeczeni Walach i Wyszyński 
be Lwowie dwie kradzieże przez gwałtow- 


Przez tę złodzieystwa do następuiącóy okrop- 


é 4 ` a ró A i 
D Fodni rabóaku i zabóystwa. Dnia 132. 
Ab a r. ;8izgo umówili się między sobą, 


Mi eid pensyonowanego C K, Guber- 
8 nego. Sekretarza Franciszka Roger; lecz 
Y się im dwókrotna próba otworzenia po: 


oi - SA } 
u lego witrychami nie udała, postanowili 


CHRE f i j 
ley 03 Da piego samego w pomieszkaniu 
tego? związać go i zrabować, W skutku 


lat 40 maiący, religii katolickićy i beze 


debycie się, i przygotowali się prawie: 


dubrze rozważonego i: długo przygotys. 
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wanego przedsięwzięcia, ezatowali d. 22go' 
Marca 1812go między stą i 6tą godziną wies 
Czorną na rzeczonego guberniialnego Sekreta- 
rza, gdy tenże szedł do domu, szli za nim 
i napadli na niego zdradziecko, gdy wcho» 
dził do pokoiu, rzucili go na ziemie, a tratus 
iac go częścią nogami, na których mieli bóty 
z żelaznemi podkowami, częścią też zadaiąc 
mu razy siekićrą, pokaleczyli i zamordowali 
go naysroższym i nayokrutnieyszym sposo 
bem; potóćm dobyli się do kufrów, pozabiee 
rali z nich rzeczy i pieniadze, i ztym krwią 
zbroczonym iupem do Krakowa uciekli. 
— Zgroza téy oburzaiącóy zbrodni była tény 
dottiiwszą , ile że Zamordowany dla wielkićy” 
swép poczciwości powszechnie był szacowa: 
nym. Lecz wkrótce wydał ich los mściwy: 
w ręce karzącćy sprawiedliwości; schwytano” 
ioh bowiem w Krakowie na powiornem: 
złodzieystwie, odesłano ich do Lwowa w 
skutku rozpisanych przez tuteyszy Sąd krys 
minaloy listów gończyci» i czynionych re~ 
kwizycyi, i oddano ich potóm woyskowćy' 
Kommendzie. Po przedsię wziętóm badaniu, Sąd" 
woienny, wyznaczony przez tuteyszą C.K. Gali: 
cyyską jeneralna Koinmendę skazał w skutku 
gogo i 35go artykułu woiennego, tudzież Pa. 
tentu z dnia 16, Października r. 1$62go rze 
czonych zbrodniarzy na powieszenie za ra= 
bónek i mord, który przez dezercyę, zło- 
dzieystwa i sposób iakim.go wykonali, nader 
był ciężkim, a wyrok ten został na. nich d.. 
g0. Sierpnia r. b. spełnionym.. 


Z Wiednia; Gazeta Wićdeńska pod 
d. 18. Września zawićra co nżstępuie: 

N. Cesarz Ressvyski raczył miano: 
wać Ge Ke Miuisiwa Stanu i Kosferencyi, 
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eraz Ministra interessów zagranicznych Hra- 
biego Mettermicha , Kawalerem orderu 
W..Krzyża S. Jędrzeja i reszty orderów Ro * 
syyskich; zaś C. K. W. Szambelana Hrabi - 
go Wrbna, W. Koniuszego Hrabiego Traut- 
mansdorfa i Feldzeugmeistra Pucka, ra» 
czył zaszczycić W. Krzyżem orderu S. Ales 
„gandra Newskiego, a Feldmarszałka Porucz- 
niką Kutschera W. Krzyżem orderu 
S. Anny. ń 

© lego C. K. Apostolska Mość raczył za. 
szczycić C. Ros. W. Marszałka nadwornego 
Hrabiego Totstoy, i Ministra woiennego 
Hrabiego Arakczejew W. Krzyżem orderu 
S. Szczepana; Sekretarza Stanu Hrabiego 
Nesselrode, Jen. iazdy Miłoradowi- 
cza i C. Ros. Jen. Adjutanta Xięcia Wołz: 
końskiego W. Krzyżem orderu S. Leopol. 
da, a C. Ros. Jenerałów Toll, Diebitsch 
iSabanejew, Krzyżem kommasdorskim te- 
goż orderu. 

N. Cesarz Rogsyyski raczył C. K. 
Jener. Majora Xięcia Filipa Hessen - Ho me 
burga, za świetne iego popisanie się w bi- 
twie pod Kulmem zaszczycić Krzyżem 
S. Jerzego 4tćy klassy, a Jen. Adjutanta Hra» 
biego Paar orderem S. Włodzimićrza 4tćy 
klassy. 

Jego C. K. Apostolska Mość wręczył N. 
Cesarzowi Rossyyskiemu g9 złotych, a 
18 śróbrnych medaliionów waleczności dla 
rozdania ich tym Żołnierzóm gwardyi Cesar- 
sko - Rossyyskich, którzy sobie d, 29. i 30. 
Sierpnia w potyczkach pod Nollendorfem 
i Kulmem na nieśmiertelną zasłużyli sławę. 

Oprócz tego ogłosiła Gazeta Wiédeń. 
ska następuiące patryotyczne czyny: 

Przy przedsięwziętćm teraz utworzeniu 
11go batalilonu strzelców, okazali chwalebną 
gorliwość swoią w sprawie Oyczyzny C. K. 
patrymoniialoe Dominiia w Cyrkule Viertel 
Ober Mannhardsberg, tudzież Posiada- 
cze dóbr Egon Landgraf Fürstenberg, 
Prosper Kiążę Sinzendorf, Józef Hrabia 
Palffy i Józef Hrabia Gilleis; przysta. 
wili bowiem dobrowolnie do tegoż bataliionu 


będących w służbie ich uczonych strzelców ,* 


i zostawili im w dodatku na czas bytności 
ich w polu, płaconą dotychczas im pensyę. 
Równie też dobra kameralne Klein. 
Mariazell, dobra Wolkersdorf pod 
Baden; tudzież Posiadacze dórb Hrabiowie 
Palffy, Ostein i Hopos, przystawili z 
własnóy chęci strzelców, dali im znakamitą 
kwotę na rękę, i przyrzekli im dawać do ich 
żełdu co ćwierć roku z góry dopłatę, oraz 


+ 


przyiąć ich do służby i mieć o nich w przy” 
padku choroby staranie. r 

C. K. Radzca Zwierzchnéy Dyrekcyi Po” 
licyynéy , Antoni Fryderyk Giftschutz» 
przeznaczył złotą tabakierę, którą Oyciecieg® 
od Xięcia Colloredo w nagrode 5oletny"* 
zasług swoich otrzymał, na podarunek © 
tego Podofficera z pułku pieszego Hieronima 
Colloredo, który się w stoczonych iuż * 
ter wyprawie woienaćy bitwach szczegó” 
nióy popisał. 


O strasznych szkodach, które powódź 
w Węgrzech poczyniła , udzielamy ieszcze 
Czytelnikóm naszym z Gazet tamteyszych 
następuiący list, pisany z okolic uad rzeką 
Wagą: 

„Noc z dnia 25g0 na 26ty Sierpnia byta 
dla mieszkańców Puchowa, rękodzielnia" 
nego i ludnego miasteczka w Komitacie Tret 
czynskim, noca okropnego przestrachu i Bay” 
sroższćy klęski, Jeszcze dnia 25ga zrana 
wezbrała woda na Wadze, która iednakże 
gdy podczas puszczania lodów po raptowź 
ném odwilżeniu, często iuż widzianą była» 
bynaymnićy. mieszkańców nie wprawiała W 
obawę. Tymczasem wzniosła się wysok0ś6 
tóy wodnóy massy ku wieczorowi do 7 stóp» 
która rozszćrzyła się aż do domów na sā- 
mym końcu miasteczka leżących, a biedni 
mieszkańcy przypatrywać się musieli, iak 
fale zboże z ich pól unosiły, nie mogąc one” 
goż ratować; nie przeczuwali iednakże nie: 
bezpieczeństwa, które reszcie ich własności I 
osobistemu ich zagrażało bytowi, poniewaś 
nie był im znanym żaden przykład, żeby 
woda kiedy te przekraczała granice, Tym* 
czasem o godz. gtćy wieczorem zaczęła w0- 
da ieszcze prędzóy wzbierać, i iuż po wyżćJ 
leżących rozlała się była ulicach. Boiaz8 
nieszczęśliwych mieszkańców doszła Bay- 
wyższego stopnia. Ludzie i źwierzęta do* 
mowe spieszyli dla uratowania życia swole” 
go do domu Hrabiego Aspremont, maią 
cego iedno piętro i wybudowanego z mocné! 
go materyału, a o iitóćy godz. w nocy znaj* 
dowało się na pióćrwszym piętrze domu teg? 
1350 ludzi i około oo Żwierzat domowy 
razem zgromadzonych t skupionych. Wyso” 
kość wody stawała się coraz większą, 2 * 
pią wzrastała razem i boiażń nieszczęśliwy” 
mieszkańców.  Okropny szum płynącej i 
niepodobnym do wiary pędem po wszystkić! 
mlicach rzóki, podobny piorunóm huk W2 
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lących się domów, lament zdrowych, a iek 
Aorych “ludzi, krzyk dzieci i nayżałośniey- 
sze tony żwićrząt domowych, wystawiały 
Sodne politowania widowisko, którego nikt 
AR nie zdoła. Ten stan okropny trwał 
PEN samego świtu, gdzie dopiśro nieszczę- 
Fz Jm mieszkancóm nayckropnieyszy otwo: 
ył się widok. Wielka liczba domów zu- 
Pelaje zniknęła, większa ieszcze liczba ich 
Pozapadała się, a reszta była mniéy lub 
IĘcćy uszkodzoną; woda wzniosła się była 
© wysokości stop igtu mad zwyczayvą po- 
wierzchnię rzeki, i wyobrażała bystry, do 
1000 sążni szóroki strumien. Powierzchnia 
a KED massy wodaćy, była pokrytą 
; snopkach, powyrywanemi z korze: 
Miem drzewami, drzewem budowniczćm, ca- 
mi lub tylko porozrywanemi mieszkalnemi 
ya gospodarskiemi budynkami, w których 
z Ostalnich znaydowali się ludzie i zwierzętą 
,,Jwaiąc nadaremnie pomocy. Ten san o 
<Topny trwał do godz. gtóy przed południem, 
i którym to czasie woda opadać zaczęła, i 
sj d. 27go zrana tak dalece opadła, iż zrząa 
> AM spustoszenia z bliska śledzić było mo- 
MA Pokazało się, że 63 domów tak było 
kęęg sie zniesionych, iż mie można było od- 
E JC n-ymnieyszego nawet śladu tego miey- 
Ca, gdzie stały; 150 domów było zawalos 
mych, a reszta innych, mnićy lub więcóy 
uszkodzoną została. Z mieszkańców, 58 lu- 
A postradało życie, taka również liczba 
tt Stała pokaleczoną, a ci, którzy są ocaleni, 
tacili wszystko, co mieli. — Opłakany stan 
rze się niegdyś maiących, a teraz nay- 
SSzczęśliwszych mieszkańców, których licz- 
do 1700 ludzi wynosi, kraie serce czło- 
a Bez pożywienia, bez odzieży i przy- 
leż y żostawieni są pewnćy i zupełnéy zgubies 
ię eli ich nie wesprze dobroczynna ręka ma 
ituych Przyiaciół ludzkości. — Świadek na- 
Cany tego naysmutnieyszego zdarzenia, który 
M Ocalenia tych mieszczęsliwych przykładał 
£ Wszelkiemi siłami swoiemi, ma sobie za 
p ązek wezwać publicznie tak chlubnie 
Objzj jach ludzkości „zapisaną dobroczynność 
+ Pateli Monarchii Ausiryackićy, i błagać 
"A O wsparcie ocalonych, lecz bez wszel- 
chc. pomi cy zostaiących mieszkańców Pu: 
m W Puchowie d. 29. Sierpnia 

3 roku. 
Dnia 6. Września o godz. $móy miou- 
p. 33Ci6y zrana (pisze połączona Gazeta 
APS i Pesteńska), dało się uczuć 
ty} ziei Peście trzęsienie ziemi. Skon. 
Jo się ono na iednóm tylko wstrząśnieniu, 


cie 


EJ) 
które dosyć było mocne. Na dawnóy Króe 
lewskićy astronomicznćy wieży zadrzały okna, 
Barometr bynaymnićy się tam nie zmienił, i 
stał (co iest osobliwszą rzeczą) dosyć wyso- 
ko. Zegary nawet iśdz nie przestały. (W 
niektórych mieyscach ku Stuhlweissen- 
burg, miało to trzęsienie ziemi tu 1 owdzie 
powyrządzać szkody.) 

Dnia 23. Sierpnia koło wieczora (pisze 
Calćy taż Gazeta) ukazały się w Banacie 
w okolicy Komlos po kilkodniowym nad. 
zwyczaynym upale zpołudnia pędzone chmu= 
ry, które w naystrasznieyszą zamieniły się: 
burze. Pioruny i błyskawice, ulewy i wichry 
razem się połączyły dla wystawienia nay- 
strasznieyszego matury ziawiska. Drzewa 
powywracane z korzeniem, a kukurudza na 
polach smugami powaloną została. Odtąd 
nieustanny deszcz padał, a znim razem 
„trwał i wiatr zimny. Zimno to tak było 
dotkliwe, że mnoga liczba iaskółek i drobiu 
młodego wymarzła. W okolicy Aradu i 
głebićóy w górach, padał o tym czasie taki 
śnieg, iak Ww Grudniu, Naystarsi nawet ludzie 
w tey okolicy nie przypominaią sobie, żeby 
w czasie kiedy taka była pluta. Jest ona 
dla wieśniaka, zatrudnionego właśnie teraz 
wymłotem, tém dotkiiwszą, ile że nieiednę 
tegoroczne gradobicie znaczne poczyniło ma 
szkody, 


Zdarzenia woienne. 


Według doniesień z C, K. głównóy kwa- 
tóry w Tóplitz pod d, 21. Września (za' 
wartych wJDostrzegaczuAustryackim) 
działa dalćy Pułkownik Measdorf wtyle 
woyska nieprzyiacietskiego z szczęśliwym po- 
stępem, Dnia 18. poymał pod Harta i 
Waldheim 67y ludzi, a go zachwycił w 
Schönbach w tyle kolumny iazdy nieprzy” 
iacielskiéy, która z Colditz do Grimma 
ciągnęła, — Gościniec idący z Drezna 
przez Nossen i Waldheim zawalony iest 
chorymi i ranionymi, których w tył uprowa- 
dzaią; gościhcem idącym przez Wernsdorf 
i Wurzen, posłano zakłady iazdy do Lip= 
ska, 


Wiadomomości o działaniach woy- 
ska Austryi Wewnętrznóy, pod 
sprawą Feldzeugmeistra Jene- 
rała Barosa Hillera, 


Gazeta Wićdeńska zawiśra co ma- 
stępuie ; 


'A2 
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Feldzeugraeister Baron Hiller, dewe- 
dzący woyskiem Austryi Wewnętrznóy, na. 
«lesłał dnia 22, Września doniesienie, że gdy 
mu Ooznaymiono, iż nieprzyiacie] ściąga siły 
swoie przeciw lewemu skrzydłu C. K. kot- 
pusu woyska, postanowił uderzyć na iego 
stanowicka, zaięte między Bollenburg i 
Villach na prawym brzegu rzóki Drawy. 
Dla utafenia zaś nieprzyjacielowi prawdziwe- 
go punktu ataku, kazał Feldzeugmeister Baron 
Hiller Podpułkownikawi strzelców Mum b, 
który zaymował Kreuzberg, uczynić de 
monstracyę przeciw Flermagor, gdzie stał 
Jenerał nieprzyiacielski z 1500ma ludźmi. Pod. 
pułkownik Mu m b dopełnił wybornie tego 
zlecenia rozproszywszy nieprzyiacielą, ubiw. 
szy mu i raniwszy wiele ludzi, i zabrawszy 
mu 2 choragwie oraz 290 ieńców , między 
którymi kilku znaydnie się Officerów, Po: 
tém przeprawił się Feldzeugmeister Baren 
Hiller dnia rogo z główną częścią woyska 
swoiege pod Follenburgiem i Rosek 
przez Drawę, i uderzył z tak szczęśliwym 
skutkiem na nieprzyjaciela, że go przypra- 
wionego o znakomitą sirate, ze wszystkich 
stanowisk  iego wyparował, przechód “do 
Loibl zaiął, wielu ieńców poymał i 1 
dziąło zdobył. 

Jen. Rebrovich miał dnia 14, Wrze: 
śnia pod W eichselburgiem potyczkę, w 
którćy go Przemagaiąca siła nieprzyiaciela 
zmusiła z początku do odwrotn na Bären- 
berg przed Treffen. Ale we dwa dni pos 
tém (d. 16.) uderzył ón zprzysłanemi sobie 
posiłkami pod Weichselburgiem tak 
dzielnie na nieprzyjacielską dywizyę pod 
sprawą Jen. dywizyj Lechi, że z4000 ludzi, 
zktórych się taż dywizya składała, umknął 
tylko Jen, Lechi z 3oma ieźdzcami; reszta 
zaś na poboiowisku rozprószoną i częścią 
zabitą, częścią też Poymaną została. Przy 
odeyściu gońca przyprowadzono iuż 900 ieńe 
ców, miedzy którymi znaydował się ieden 
Pułkownik og artyleryi z gma Offieerami, i 
dostaliśmy w moc naszą 1 działo, 1 granat- 
nik, 2 sztandary j 1 chorągiew, Przedpoczty 
Jen, Rebrovich stoią pod Geweihten- 
Brunn, a główna część iego Korpusu pod 
Grosse-Lup. 

Chaciaż Jener. Rebrovich (pisze póz. 
nieysza Gazetą Wiódeńska) daia 1go 
Września nieprzyjaciela pobił i rezprószył, 
przecież przypuścił tenże dnia następuiacego 
ściągnąwszy do siebie z Ńrainburga i 
Łoj b! znakomite posiłki, newy atak do stano: 
wiska tegoż Jenerała pod 5t, Marein, ale 


„posunął się aż de Mauten. 


waleczne woyska nasze odparły go ze ŝtsatą 
na wszystkich punktach, 

Dnia r6 Wrzesnia (pisze dalóy Gazeta 
Wićdeńska ) uderzyła kolumna nieprzyia 
cielska, złożona z dwóch bataliionów pichoi 
i pułku dragonów Królowéy, a mająca © 
działa i 2 granatniki, ze strony Krai n bidid 
ga ra Jen. Fólseis. C. K. przedpoczty d 
fnęły się z poczatku; lecz gdy nadeszły posi 
ki, wstrzymano Posuwaiącego się nieprzyla” 
ciela i przymuszono go do odwrotu po 43 
godzinnćy potyczce; pułk huzarów Ra deg 
kiego popisał się szczególnićy w tćy! 
sprawie. 4 

4 O przedsięwziętćy przez Jen, Era Ng 
Nugent wyprawie do Jst ryi, przys ji 
Feldmarszałek. Porucznik Radivojo v 
doniesienie, że się Hrabiemu Nugent udało 
zaiąć mocne mieysca Pola, Capo d Istrii 
i Monte maggiore, gdzie między ine 
znakomite zapasy astylecyi i amunicyi znć 
leziono; jako to: 46 góciofuntowych , a 
ietofuntowych dział, 249 beczek prochu, tur 
dzież znakomitą ilość częścią wyrobionćj» 
częścią też żelaznóy amunicyi. Hrabia Na 
gent zamysła działać ze strony Pisino p 
stryi) daléy w tyle nieprzyjaciela, przy o 
go Anglicy iak naydzielnćy wspo 
gdyż mu nietylko morskich artylerzysta 
swoich do sprawowania służby przy dzi 
łach oddali, ale nawet broń i amunicyę > 
zupełnego uzbroienia pospolitego ruszenia > 
stryańskiego dostarczyli, — Major Gaven" 
da który zoddziałem swoim stoi pod Lip” 
Pĝ, utrzymuie ziamtąd związek 2 Jen, Hrá 
bią Nugent, A M- 

Dodatek do Gazety Grackiéy pod a 
23. Września zawićra następuiący rozkaz A 
neralay, ogłoszony przez jeneralną Konm 
dę Anstryi Wewnętrzaćy pod dniem 223 
Września : , 

Od Barona Hillera, dowodzącego a 
czelnie woyskiem Austryi Wawnętrznóy, E 
bieramy następuiące wesołe wiadomości, KA 
rych szczegółów spodziewamy się ieszcZ s 
Oddział Feldmarszałka Porucznika F ennet 
Jen, Eckart 
kazał uderzyć Podpułkownikowi Mumb U 
8go bataliloou strzelców na oddział nieprag 
iacielski 1500 ludzi, stoiący w H ermagg 
nieprzyjaciel został pobitym i źłapano A 
2 początku kilku Officerów i 300 ludzi. 4 
Główna część woyska przeprawiła się prz 
Rossegg i Hollenbu P Gaza Drag 
Prawe skrzydło pod Jeo. iazdy Baronem Ë 4 
mont zdebyło szturmem wzgórza pod B.Q » 


Przyjąciel 
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u.$8» poymóło kilkunastu Oficerów i żoł. 
„27, zdobyło 1 działo i przymusiło nie. 
Przyjaciela do ucieczki, — Na lewćm skrzy- 
€ odparto,nieprzyiaciela ze strony Hollen» 
a; 188 na wszystkich punktach, ścigano go 
ST do Leobelberga, i opesano go tamże; 
Fodziewamy się co chwila kapitulacyi one- 
pot. — Jen. Fölseis i Rebrov ich stoią 
cze pod Łaybachem. — Strata na- 
A lest bardzo mała, 


Drugi Dodatek do tóyże Gazety pod d. 
$5. Września zawióra następuiący rozkaz je- 
Neralny, ogłoszony przez jeneralną Kommende 
Z Ustryj Wewnętrzny pod dniem 23, Wrze- 
śnią; * 


w W Dodatku do' wiadomości o postępach 
1 „Wnętrzno - Austryackiego woyska, odebra- 
limy Od naczelnego Jen. Barona Hillera 
D następuie; ,, Po przeprawieniu się za 
Š tawe, został nieprzyiaciel d. 19. ze wszys 
kich punktów tak dalece wypartym, iż cof- 
Ks się az do Tarvis widząc się zagrożo- 
JM z tyłu przez to, żeśmy Mauten i Her. 
sz "Bor zaieli Villach „, naywięk: 
4, o tegoż Cyrkułu, oraz część Cyrku- 
Laybachskiego aż blisko pod Krain- 
208 znayduią się w naszćvy mocy. 
cięcie Fium y, posunienie się ku Ląybach 
w zież postępy woyska, czynią JW. Jenera- 
z dowodzącemu , który się wszędzie oso- 
Ścię znaydawał, pewną nadzieję, że nie- 
wkrótce do dalszego odwrotu 
Mewolnym będzie.” 


w. Cazeta Klagenfurtskapod dniem 22. 

lześnia zawićra następuiący artykuł z Klas 
Senfurtu: „Według urzędowych doniesień 
"4 woyska Jen. Hrabiego Nugent dnia 
koe m. Tryiest, C, K. woyska osadziły 
ej 9 12. b. m. Kreuzberg, a nieprzyia: 
lel obawjaiac się o swóy związek, cefa się 
Zwolna,« tj r 


— 


Wiadomości wolenne Francuzkie, 


k Dostrzegacz Ausiryacki. zawióra 
p tęanie: „Dla złożenia Czytelaikóm na- 
jaj małóy próby, na iaką wiarę H raqcuz- 
don; lub „pod w pły wem Francuzkim pisane 
yi “sienia zasłazują, udzielamy im dosłow- 
Q, POQ!:szy artykuł zDrezna, wylęty 2 
„SAY Augsburskióy pod d. 3. Września; 


* niego to bed li Czytelnicy brać nay- 
lo będą mogli Czytelnicy 3 


dc 


lepszą miarę w sadzeniu o podobnych ogłos 
szeniach; 


Z Drezna d. 29. Sierpnia: Cośmy pod 
artykułem z Monachiium zZ prywatnych 
wiadomości donieśli, potwierdziło się zupeł.- 
nie. Następuiace wiadomości z Saxonii 
donoszą to, czegoby się naymacnieysza nawet 
wiara w jeniiuszu Cesarza spodziewać była 
uie mogła. Korpusy. woyska sprzymierzone- 
go, krore wtargnęły były przez Pla uen, uz 
rosły zwolna na 120,000 ludzi, które sie 
podobydwoma Cesarzami kuDreznowizkii. 
żyły. Dnia z6go strzelano do Drezna, i 
walczono na Samych przedmićsciach. Kilką 
bomb padło nawet na zamek, w którym 
Król czekał na ratuiącego Sprzymierzeńca 
swoiego. Przybył ón wieczorem, a zdoby. 
cie naybliższych szańców , których działą 
zgubę na miasto miotały, zapowiedziało woy. 
sku nieprzyiacielskiemu przybycie Niepoko- 
nanego, na niebytności którego swoie budos 
waąło zamysły. Dnia następującego zarządzał 
Cesarz atakiem. Wysławszy w strone Pirny 
woyska , kazał oraz przez Freyberg na 
nieprzyiaciela uderzyć, Lewe skrzydło złoe 
żone z Austrysków było w takim niełae 
dzie, z iakim, według zapewnienia ocznych 
Świadków, nic się równać nie może. Wkróice 
złamano potem także (Rossyyski) śródek, 
prawe skrzydło (Pruskie) zostało zniesione, 
a druga trzech (esarzów bitwa była leszcze 
świetnićy rozstrzygnioną , iak owa pierwsza, 
— Dnia 18go w połudois było inż w głównóy 
kwatćrze Dohna (między Dreznem i Pir. 
ną), gdzie oba Cesarze Austryacki i 
Rossvyyski trzy razy nocleg odprawiali. 
4o dział (140 leżało ieszcze tosprószonych. 
na coboiowisku), 160 wozów prochowych, 


18 chorągwi i 25,000 iehców: Jen, Vane 
damme zapowiedział prócz tego ieszcze 


10,006 ieńców; 4 Jeoerałów dywizyi i 3 Je- 
nerałów brygady, dostało się w moc Zwycięż- 
cy; między tymi iest X'sże Coburg i Hro- 
bia Neiperg. Kula trafiła zaraz 2 początku 
Xięcia Schwarzenberga, i to bys 
ło może szczególnieyszy a powodem tego 
nieładu bez granic, w którym kilka pułków 
broń sworga rzuciło. Wreszcie przel:no mało 
krwi wtay olbrzymičy bitwie; ma bydź tyl- 
ko około 1500 trupów na pobniowisku. Je- 
nerałowi Moreau urwała kuła działowa o- 
bie nogi, poczem we kwadrans umarł. Jen. 
Vandamme uprzedził nieprzyiacieła na 
gościiicu wiodącym do Pragi, trzema po 
chodami! t4 
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Wiadomóści zagraniczne, 


Gdansk. 


O teraznieyszćm położeniu tćy twierdzy 
i o zaszłych przed nią wypadkach woien- 
nych, umieściły Gazety Pruskie naslępue 
iące wiadomości : 

Listy zokolic Gdańska, pisane dnią 
o. i 11. Sierpnia, zawićraią co następuie: 

„„W początku oblężenia twierdzy G dań- 
ska, składała się załoga z30,000 ludzi, 
lecz więcćey połowy iuż wymarło; pomiędzy 
zmarłymi są: Jenerałowie Franceschi i 
Gault. Teraz liczą 12,000 ludzi zdataych 
do służby, pomiędzy tymi iest: 14 Jenera- 
łów, 2,000 Officerów i goo iazdy. Jenerał 
Rapp mianował sam wiela Officerów, 
Załoga jest opatrzona dostatecznie w broń, 
amunicyę , ale zbywa ićy bardzo na 
lekarstwach i soli, zkąd wnoszą, iż tyl- 
ko do środka miesiąca Wrzesnia twierdza 
ta wytrzymać zdoła, Īuż na początku mie- 
siąca Maia zrobiono spis dokładny powy: 
żey wspomnionych artykułów, a wtónczas 
okazało się, że tylko na iedea miesiąc była 
załoga dostatecznie w nie opatrzeną; wy- 
6icczkami przysposobiła ich sobie naywięcey 
na ieden miesiąc, W Gdańsku iest może 
4,000 koni pociągowych, od artylleryi, iaz- 
dy, wraz z końmi obywatelskiemi. Cena 
Żywności niezmiernie wysoka. Doia 5go 
b m. wyszło znowu 100 osób z miasta. 
Główna kwatóra Xięcia Wiirtembergskies 
80, dowodzącego oblężeniem, iest wJen- 
kau; woysko iego składa się z 50,000 głów, 
iniędey temi iest 8,000 Prusaków. lest 
wnićm 5 bateryi Pruskich, a spodzićwa 
no się ieszcze nadciągnięnia dwóch bateryi 
4$mio - działowych z Grudziąża. Prócz 
tezo stoi pod Gdańskiem 82 batów dzia 
towych Rossyyskich, każdy o trzeci 
dz ałach, i cetćry okręty woienne Angiel- 
skie, a dnia 4go b. m nadpłyneło 20 Aa' 
gielskich statków przewoz ęwych ze 160 
cięzkiemi działami. — Rossyyski Admi- 
rat Greigh i Angielski Kommoder Acland 
oświadczyli się przy pomyšlnéy pogodzie 
zdobyć Fuhrwasser w przeciągu 48miu 
godzin. — Jenerał Rapp wypuszcza bez 
wszelkićy przeszkody wszystkich, którzy chce 
Gdańsk opuścić, W czasie rozeymu do- 
zwolił iśdź mieszkańcóm Gdańskim az do 
czat przednich. Przeciwnie z strony Ros- 
syysko= Pruskićy czyniono trudność w 


dopuszczaniu do przednich czat, gdzie > 
dnak dosyć często zachodziły rozmowy, A 
dzy pezostałemi za miastem mieszkanć 
Gdańskimi i ich krewnymi, sto 
twierdzy wyszli, Przednie czaty Rosin 
sko - Pruskie nie wypuszczalą nikog 4. 
Gdańska, bez pozwolenia Xięcia W 
tembergskiego. Dnia gąo b. m u, 
mieszkańców Gdańskich otrzymało po2™ 
lenie opuścić obwód oblężenia.*' 


Od korpusu blokniącego Gdańsk pra 
słano do Berlina następuiące doniesieh 


Z głównćy kwatóry ' Jenksi 
pod Piezkeudorf, dnia3 
Sierpnia. 

Od wybuchnienia na nowo nieprzyjacie 
skich kroków, korpus blokady Gd 88 tą: 
wierny raz przyiętemu systematowi— 2% i 
dze téyże twierdzy niejdał w dzień i W noo) i 
ani iednéy spokoynie spędzić chwili; Pot 
to przymus:ał ią bycz areustannie po pe 
nią, A tak pomnażały się choroby i zbieg) 
stwo. — W nocy zdnia g7go na 2807 gh 
brano nieprzyiacielowi dwie reduty pad E 
ra i zrównano ie zziemią, przy Czóm snu 
prayiaciel znaczną poniósł stratę. Nastęf,, 
iącey nocy odebrano mu korzystne stad 
sko w lesie pod Langfuhr, — Je0 ła 
Rapp nie pamiętny, iż to nie przystał w old 
na Kommendantą twierdzy osłabiać sw 
załogę przez zbyt dalekie wycieczki, pow? 5 
iednak szczególnieyszy zamiar uderzy” „ię 
korpus blokady zcałą załogą, którą znati i 
pomnożył uzbroionymi mieszkańcami gta” 
ska. Daia 29go uderzył gwałtownie na 
nowisko pod Piezkendorf, lecz La 
zimną krwią przyięty , znaczną 
stratę, U 

OA nieprzyiaciel po szalone, 
podszedł pod działa tego stanowiska, P 
wysłano dwa bataliiony Pruskie y 
i 4ry szwadrony iazdy przeciw iego 
mu bokowi; zadały mu one dolegliwą $ 
poczóm cofnął się śpieszno i w pieładzić* ej 
Gdy się Jenerał Rapp przekonał, 12, 
stronie nic nie wskóra, natarł z wię?" „. 
jeszcze natężćniem na las, który Ros? gt 
nie przeszłóv nocy zdobyli. Lecz i tu k: 
szą mu ieszcze zadano klęskę, I R 
zdobydź ani piędzi ziemi; poboiowisk gs1" 
kryło się trupami. Walka po całéy T ptt 
rzyła się linii przy tęgiem biciu zdzia: 40 2 
re aż późno w noc trwało. Poe gó” 
Langfuhr pięćkroć zapalczywe RA la 


BEL 
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„równie iak w poprzedzaiących u: 
navw ększą chwała , a ważna ta 
Tosprawa, którć fa EG ooi 

; 4, któréy wkrótce podamy szczegóły, 


aki Oprócz Gazet Berlińskich, zawićra 
w... Gazeta Wiódeńska pod d. 25go 
czegnią następuiącą o téyże twierdzy wia- 
omość, 
w Z okolicy Gdańska piszą pod d., 3go 
pz. otia co następuie : „Wczeray wzięto 
nak. nieścia Gdańskie; stały się one ied- 
5 że przy tóm pastwą płomieni. Właśnie 
ewy J Prowadzaią tu 120 ieńców, złożonych 
4 łochów, Bawarczyków i Westfalczyków, 
ŻY którymi iest 6 Oficerów i 1 zan- 
stos Niektórzy zbiegowie z Langfuhr 
ósy gniów swóy wynurzyli, — Właśnie 
z rzucają Aoglicy i Rossyanie ze strony 
z skicy palne rakiety do Fahrwasser; 
pęt po stanowisku okrętów, wkrótce sta- 
stiki, 27 atak przypuszczonym będzie. Wszy- 
Rog przedmieścia Gdańskie są zaięte, 
ch, ,J/Skie szańce rozciągaią się aż do przes 
odników Oliwy, 
Da (Że od tego czasu przekopy pod Gdanskiem 
p. tworzone zostały, donieslismy to iuż w 
*=Szlym Nrze Gazety naszey,) 


Xięstwo Warszawskie. 


„„ Gazety Warszawskie zawiórajią na: 
gg uący artykuł z Warszawy pod dniem 
= Wrzesnia: 


Rog. | ocznicę koronacyi N, Cesarza Wszech 
żę obchodzono tu wczoray przez nabo. 
tém © Nayprzód w Kaplicy Greckićy , a po- 
bery y katedralnym Kościele 5. Jana, wo- 
wa PAL Władz Rossyyskich i naszych, Wies 
p? całe miasto oswiecono, 3 
ska p ZSchodzą tędy ciągle oddziały woy: 
Prawi 77 skiego, a pod Puławami prze- 
Ciągnie Się go niedawno kilkanaście tysięcy, 
ie ono do wielkiągo woyska. 


Oprócz tego czytamy w tychże Gazetach 
co na;tępuie: ` 


Rada Naywyższa Tymczasowa Xięstwa War» 
szawskiego, 


Maiąc sobie udzielony Imienny Ukaz Je- 
go Imperatorskiéy Mości wszech Rossyi, 
którym nayłaskawićy postanowić raczył Ko: 
mitet w Mieście tuteyszćm Warsżawie, 
zapewniaiący przez udziełony sobie nadzór 
zwierchny policyyny bezpieczeństwo osoby 
każdego Obywatela Xięstwa Warszawskiego, 
takowy pośpiesza przez ogłoszenie w Gazes 
tach podać do publicznóćy wiadomości. — 
Dah w Warszawie d, 25. Września 1813. 


Podpisano: Łańskóy.. 


Ukae Jegó Imperatorskiśy Mości 


udo Jenerała - Gubernatora Xięstwa War- 


szawskiego, Aktualnego Taynego Radze 
cy Łańskoy. 


„Chcąc ustanowić w Xięstwie Warszaw. 
skiém nadzór policyyny, któryby zgadzał 
się zprawidłami sprawiedliwości i odwracał 
wszelkie uciemieżęnia, zalecam Mu, urządzić 
w Warszawie przy Radzie Naywyższćy 
Komitet, któryby się składał z Vice - Prezy. 
denta, iednego z Członków Rady, iednega 
Jenerała woyskowego z pomiędzy znaydu- 
iących się w Warszawie, za zniesieniem się 
w téy mierze z główno - kommenderuiącym 
Polską armiią, Jenerałem Baronem Ben= 
nigsenem, i z dwóch Obywateli Xięstwa 
przez Komitet centrafny obranych, a przez 
Radę zatwierdzonych. Ktokolwiek w granii 
cach Xiestwa będzie zatrzymany przez Pos 
Hcyę lub Kommendaota, albo nakoniec przez 
inną iakąkolwiek woyskową lub cywilną 
Władzę, takowy ma bydź odsyłany do War-- 
Szawy ze wszelkiemi zarzutów iego tyczą- 
cemi się papiórami, i Radzie zdany, która 
zaleci Komitetowi przy niśy urządzonemu 
przystąpić niezwłocznie do roztrząśnienia fak. 
tów i aznaymienia, czyli zarzuty przeciw 
obwinionemu uczynione, zasługują ba odda. 
nie go pod sąd lub nie? W pićrwszym razie, 
obwinionych o ważne przekroczenia odsyłać 
do woyskowéy Władzy, celem oddania pod 
sąd woienny według przepisów dla wiel- 
kiéy armii służących, a w innych przypad. 
kach, oddawać obwinionego do Sądów cy. 
wiloych. W drugim zaś razie, Rada Nay- 
wyższa rozkaże uwolnić obwinionego, ogło- 
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sie iego niewinność, a ieżeli był wzięty na 
instancyę Władzy cywiloćy, takową przez 
kago należy, Rada Naywyższa do odpowie. 
dzi pociągnąć wskaże; ieżeli zaś był przysła- 
my od Władzy woyskowóy, wtakiećm zdarze- 
niu Rada zgłosi się wtéy mierze do główno- 
kommenderuiacego artniią, — Dañ w Mieście 


Tóplitz d. 30. Sierpnia (11. Wrześ.) 1813. 


Na oryginale własnoręcznie podpisano : 


Alexander 


Jenerał - Gubernator Xięstwa Warszaw: 
skiego wydał oprócz tego pastępuiące, w Ga» 
zetach Warszawskich umieszczone 


Obiawienie. 


Wyżywienie woyska w czasie teraźniey- 
szym i na przyszłość, wymaga usppsobienia 
się w zapasy. — Ztego powoda wszyscy 
mieszkańcy Xięstwa Warszawskiego wzywa- 
ią się, ażeby każdy znich w przeciągu dni 


dziesięciu, od daty doyścia ninieyszego ob. 


wieszczenia, miał w pogotowiu „taką liczbę 
produktów, iaka nakaeana byłą na rok 1812 
Dekretem. Króla Saskiego dnia 29. Lutego. 


$$ 


r 

1812 roku; żyto zaś powiono bydź obrácó 
ne w mąkę; nadto, każdy obowiązany dadź 
korzec żyta, powinień mieć uż w pogotowie 
trzy garce kaszy czyli krup, które Dekretet 
wyż natnienionym przeznaczene nie były: — 
Za nieuskutecznienie ninieyszego przep)sń 
terminie, Podprefekci, Woyty Gmin, Solty 
sowie :ı nawet Mieszkance ulegoą srogiéy 
odpowiedzi przed sądem woyskowym. T 
Dań wWarszawie dnia 1), (29.) Wrześnić 
181g roku. 


w 


Jenerał a Gubernator Łańsko ye 


N. Cesarz Rossyyski rozkazał, ażeby W 
całóm Xięstwie Warszawskićwm przytrzy” 
mywać i oddawać aatychmiast C, K. Władzów 
Austryackim nietylko wszystkich Austrya% 
kich dezerterów, ale nawet i Poddanych A" 
stryackichii , którzy dla uniknienia służ 
woyskowóy umknęli. Ten N. Cesarza ROH 
syyskiego rozkaz został wcałóm Xięstwićy 
osobliwie za$ Dominiióm za rewersami 97 
głoszonym, i z ambon przeczytabym,. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 25, de 28. Wrzesnia 1813. | 
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